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Do Kroniki Wiadomości Krajowych i Zagranicznych, 
jako. premium dla prenumeratorów ., dodane Zostaną na 
Kędriał dwa tomy treści historycznćj, powieściowćj, lite- 


Warszawa. 


M 1175. Rok 1860. 


RPŁA dziś rano, stopni 6. ; 
f OSRiR wczoraj w poładniestopni 13. 


durzo Znaleenie S: Krzyża. 


MOSCI 


rackićj i ekonomicznej, składające się każdy z 250 stron- 
je, za cenię druku i papieru po kop. 25 za tom. 
AB wiat ER przyjmuje Redakcya Kroniki za opłatą: 
Od wiersza drobnym drukiem za Bi O umieszczenie 
kop sr. 3, za następne pe kop. sr. 21/2. HR 
Każdy prenumerator Kroniki ma prawo dra 
w nićj bez: opłaty, doniesień własnych za 50 kop. kwartal. 
NL eee, 
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Rada Administracyjna na zasadzie postanowienia swe- 
go z dnia 25 listopada (7 grudnia) 1841 r. oraz na prze- 
'  Tożenie Dyrektora Głównego Prezydującego w Komisyi 
_ Rządówej Przychodów i Skarbu, postanowiła co nastę- 
uje: . i 
? Aykal 1. Edward Dembowski, który dnia 27 lutego 
1846 r. to jest przed wyrzeczeniem na majątek jego w dniu 
24'lutego (8 marca) 1847 r. konfiskaty, zginął w czasie 
zaburzeń Krakowskich, ma być wykreślonym z listy wy- 
chodźców i konfiskata majątku jego cofnięta ze wszyst- 
kiemi skutkami. E = 
" Artykuł 2. Wykonanie niniejszego postanowienia, któ- 
` qê przez pisma publiczne ma być ogłoszone i w dzienniku 
Praw zamieszczone, Komisyom Rządowym Sprawiedliwo- 
ści, oraz Przychodów i Skarbu, w czem do której należy 
poleca. - A SSG Ai ke a: 
— Rada Administracyjna, na posiedzeniu z dnia 22 
marca (3 kwietnia) r. b. mianowała księdza Józefa Le- 
śniewskiego, Komendarza Kościoła Parafialnego we wsi 
Błogie w Powiecie Opoczyńskim, Gubernii Radomskiej, 
proboszczem tegoż Kościoła. a 


ai 


— Jutro 3-go maja, w kościele parafial- 
nym Świętego Krzyża odbywać się będzie od- 
pust znalezienia św. Krzyża. 

= Kapelmistrz Bilze z Lignicy przyjechał 
do naszej stolicy onegdaj, i wczoraj wystę- 
pował pierwszy raz przed publicznością w do- 
pnie Szwajcarskiej. Dziś: koncert pana Bilze- 
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Dalszy ciąg, —patrz Nr. 114. 


© Niemasż 


l jak życie i rzeczywistość! Chociaż 
niekiedy, 


gdy serce utłoczy boleść. rzeczywi- 
sta, gdy: zawód zmiechęci ramiona... Jakże 
; A Jest odpocząć duchem pod czystem nie- 

a sklepieniem, patrząc w jego. błękit s okoj- 
ny i głęboki... - | A ua 


| Rok uplłyniony, który mi | dostarczył _ty- 
lu Pięknych i brzmiących frazesów... oddzia- 
łał bardzo na łosy-i dzieje bohaterów powie- 
Ści. Zastajemy ich Wszystkich skupionych ra- 
26m, pod.dachem Odulskiego dworu.. Jednej 
tylko zabrakło postaci, ; poczciwego ojca; 0. 
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KRAJOWYCH 


WSZYSTKO DLA WSZYSTKICH. 


go zacznie się o godzinie 4-tej, żeby nieza- 
szkodzić wielkiemu koncertowi w cyrku na 
korzyść Instytutu Muzycznego. 

— (Art. nadesł.) Onegdaj wieczór na kil- 
ka minut przed północą spostrzegłem bardzo 
ciekawe zjawisko. 

Meteor, czerwonego koloru w kształcie nież 
regularnej kuli ognistej, pokazałsię na wscho- 
dzie, przeleciał w przeciągu 2.ch minut cały 
horyzont i zniknął na zachodzie za obłokiem. 
Zapewne -nie ja jeden byłem świadkiem tego 
rzadkiego fenomenu. SWE 
„ — Odebraliśny z Radomia wiadomość, że 
Aleks. hr. Wielopolski zrzekł się aktem u- 
rzędowym legatu Konstantego Świdzińskie- 
go; bibliotekę:  zbiory,dobra *Sulgostów i 
wszelkie fundusze oddał pod /rozrządzenie 
najbliższych sukcessorów zmarłego, to jest 
braci Konstantego Świdzińskiego z drugiej 
matki. Panowie Świdzińscy, akceptując tę ces- 
syą jednocześnie złożyli urzędową deklaracyą, 
że zadosyć uczynią zamiarom swego brata, 

pw testamencie wyrażonym. j 

— Do czynności odbyć się mających przy 
zwijaniu wygranych 4-tej klasy 95tej loteryi 
i wliczaniu tychże do koła, oraz przy cią- 
gnieniu wygranych tejże klassy, wyznaczeni 
zostali obywatele tutejszego miasta jako: de- 
legowani, czynny: udział w działaniu biorący, 
pp. Komelski i Dziarkowski. 

— Wczoraj. o godzinie 3-ej i pół z rana, 
w posesyi murowanej Nro 1105 przy rogu 
ulic Granicznej i Grzybowskiej” położonej, 

«będącej , własńością sukcesorów Ejseman, a 


którego śmierci jeszcze w Paryżu zawiadomi- 
ły nas dwie czarne na listach pieczątki... 
Cóż chcecie? tylko 'w powieści i Wi... ży- 
ciu, umiera się tak niespodzianie! 
Wszystkie. prawie osoby, które przed trze- 
| ma laty zamieszkiwały dom Odilskich; zmie- 
niły się bardzo:od'- owej pożegnalnej chwili, 
Dwie z nich, spotkaliśmy już później na''pa- 
ryzkim bruku. <Zdawało się że bolesna wia- 
domość o śmierci ojea oddała Konstantemu 
jego dawne zatracone uczucia. Wracając do 
kraju marzył on istotnie o pierwszych swoich 
zamiarach, rozpaczał nad- smutkiem matki i 
przyrzekł Anastazemu odkupić swój upadek 
moralny pracą i poświęceniem. Wszystkie te 
uczucia były szczere, w owej chwili 'wstrzą- 
śnienia, ibo serce; ludzkie po każdem nieszczę- 
|-ściu, jak; murawa / po deszczu odradza sięi 
zieleni, lecz po; <takim deszczu nastają susże:. 
-Tylko zdrój głęboki, z głębi: duclia bijący, nie 
Pozwoli "<uwiędnąć : wawrzymom- marzeń /na- 
szych, j s i 
'—'4%.początku, dopóki zwłaszcza ciężar | 
rzeczywistego smutku  ugniatał/ «mu serce. |, 
Konstanty szukając pociechy na łonie osób | 
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frwymodliwszy skrycie, zagoiła powoli 


Sroda. 


Dnia 20 Kwietnia. ; 

2 Maja. 
WSCHÓD szoŃcA/6' godz. 4 'ińin; 28. 
ZACHÓD ©, h „011963 
Wysokość wody na Wiśle stóp cali 8. 


(GRANICZNYCH. 


CENA K 

w Warszawie: Kwartalnie Ron Tag. Kdi (złp. 9). 
EA „> Miesięcznie kopi 45, (złp. aybni wè 
Numer pojedyńczy kop. 21/5, (groszy: 5). owo 

Na Poczcie: w Królestwie kwartal. Rsr. 2 kop.25 (złp. 15,. 
w (esarstwie: Rocznie Rsr. 13,—Półrocznie 6.kop, 50). 


Kwartalnie Rsr. 3 Kop. 25 (w kopertach), 
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Biuro Redakcyi i Kantor główny w. litografii A. Dzwon- 
kowskiego i Spółki (dawniejPecq'a) ulica Miodowa N. 482 


mianowicie w pakamerze, mieszczącym W 80- 
bie: skład wyrobów żelaznych, po części 
w pakach drewnianych znajdujących się, wy- 
nikt pożar, który: w krótce przez nądbiegłą 
straż ogniową "części 4ej ugaszony został. 
Szkoda wynikła : w samej budowli; przez 
spalenie się, jakoteż oderwanie sufitu i pô- 
dłógi „w mieszkaniu nad pakamerem, w. przy- 
bliżeniu na rs. 1000 podaną została. Przy- 
czyna pożaru dotąd. niewiadoma, lecz. zdaje 
się pochodzić z żapruszenia ognia. <" 

— Dobry przykład, dany przez obywateli 
płockich, zawiązania współki rolniczej, 'znaj- 
duje coraz obszerniejsze naśladowanie w ca- 
łym kraju. Do liczby już zawiązanych lub ` 
zawięzujących się instytucyj w różnych oko- 
licach, wkrótce ma przybyć“ agentura han- 
dlowa dla produktów rolniczych; sklep oby- 
watelski w powiecie Bialskim, Lubelskiej gu 888 
bernii. Projekt stowarzyszenia ma być rož- 
trząsanym podczas zebrania obywctelskiego 
na wybory urzędników towarzystwa” 'kredyto- . 
„wego, które w d. 9 maja odbędą się w mie- 
ście Siedlcach, gdzie i naczelnik płockiej 
firmy, pan Jackówski; znajdować się będzie. 
-Przy obfitości produktów i położeniu powiatu 
Bialskiego nad spławną rzeką Bugiem, przed- 
sięwzięcie to nowe: i ważne obiecuje: korzyści. 

— W Wielkim teatrze” w przyszły piątek, 
(4 maja), mają dać koncert na skrzypcach 
pp: Wirginia i Karolina Ferni. « Program *0- 
głosimy później. HISI 

— Wczoraj od rana, mnóstyo' osób: iwy- 
brało 'się na tak zwane majówki, i nie zostąło 


kochanych często zapatrzył się czule w oczy 
młodej kuzynki, i wtedy dawne uczucia ser- 
ca, dawne marzenia głowy, odradzały się na 
chwiłę, lecz Konstanty już madtó ugrzązł 
w świecie nawyknień zmysłowych i rozumo- 
wań. cynicznych: każdy: dzień oddalając go 
0d” źródła zmartwień, świeżej mogiły ‘ojca, 
nowe przynosił myśli, a'w tych myślach ro- 
dziła się chłodna refiexya: że Władzia jest 
tylko ładną, ubogą panienką, że ukształcenie 
jej zaniedbane cokolwiek w obliczu wymagań 
„modniejszego świata, a ciche, domowe skłon- 
ności czynią ją niezdolną /'do przewodnicze- 
nia świetnemu domowi- bogatego dziedzica; 
że wreszcie, on będąc jedną z najlepszych 
partji w kraju, móże sięgnąć ręką po wyso- 
kie rodem i bogate majątkiem kolligacye.. 


Takie rozumowania: studziły: ciągle serce i 


skłonnóści młodzieńca, aż nareszcie stosunek 


„jego do Władzi stał Się tak lekkim i zimny, 


że biedna sierota wypłakawszy się: po cichu 
ranę 
serdeczną. Może też. do jej wyleczenia: przy 
czynił się niemało i Anastazy, którego twarz 
rozumna-i smutne oczy tako wyraźnie mówiły 


` 


zawiedzione, bo jak najpiękniejsza pogoda 


i ciepło tym przechadzkom sprzyjały. 


— Świeżo. wyszło. w Petersburgu -tłoma= ce 
czenie. z: niemieckiego, dziełka Dr. Perner 


ZUeber die Hauptgebrechen der Erziehung” 
(o głównych wadach wychowania), pod tytu- 
łem: „Litość w stosunku “dor cywilizacyi.” 
Wydane było woryginale staraniem Towa- 
rzystwa przeciw dręczeniu zwierząt, a pier- 
wsza edycya odbita w 16,000 exemplarzach, 
wyczerpniętą została. Autor opierając. się; na 
doświadczeniu i praktycznej znajomości świa- 
ta, dowodzi,- że powodem wszystkich, a przy- 
najmniej wielu nieszczęść jakie ludzi spoty- 
kają, jest skrzywione wychowanie; widzi on 
w niem niedostatki, przy których umysł mło- 
"dy nie rozwija się tak, aby później miał do- 
syć siły do oparcia się złemu, dosyć konie- 
cznych przymiotów do zapewnienia pomyśl- 
ności sobie i społeczeństwu, wśród którego 
żyje. Wady te w wychowaniu streszcza do 
czterech punktów: a) zamiedbywanie przyzwy- 
czajenia dzieci do porządku i dbanie 0 'Syo- 
je zdrowie; by do ścisłej akuratności w; speł- 
nianiu obowiązków, przyrzeczeń it. dz; '©) 
do foztropnej oszczędności; “do litości, tago- 
-dności' i' współczucia” z słabszemi od siebie 
istotami, 'ą mianowicie 'ze zwierzętami.  Au- 
tor ostatnim“ punktem prawie wyłącznie się 


‘zajmuje; a wziąwszy ma świadectwo historya, 


wypadki zbrodnicze, doświadczenie codzienne, 
dania. najrozmaitszych dawnych i nowszych 
„autorów, dowodzi że, grubość i. nieposkro- 
„mienie, obyczajów; wszelkie niesnaski i nie- 
szczęścia domowego życia, mają źródło swo- 
je'w przytępieniu uczucia w samem już mło- 
"docianem wieku, w nierozwinięciu: łagodności 
„charakteru i tkliwości serca. Wykazuje d0- 
tykalnie „jakiemi drogami psuje się serce u 


- dzieci, przypomina. jak rodzice, mauczyciele, 


"piastunki, pozwalają, lub poddają:dzieciom sa- 
mi zabawy. okrutne; ' nie zabraniają « im czę- 


stokroć: pastwić się nad słabszemi istotami, 


rażem biorą nieraz udział w takiem obcho- 
„dzeniu się, niepojmując Wcale że ten pierwszy 
"zatód złego 'sćrca, pierwszy objaw okrucień- 
-stwa, przy stosownych okolicznościach wzró- 
„śnie do! przerażającej: potęgi. 

-io Szu tłumacz: przysłużył «się  przepolszeze- 
niem dziełka "tego Dr. Pernerari zwracamy 
nań uwagę rodziców, nauczycieli i mających 
związek z wychowaniem dzieci, wreszcie Wszy- 
„stkich którym nieobojętną jest przyszłość mło- 
„dych pokoleń, a nie jesteśmy bynajmniej zda- 


gierocie, 0 uczuciach jakie w jego sercu zbu- 
dziła. oi 
: Anastazy przestał się już łudzić co do cha- 
rakteru i przyszłości swojego dawnego elewa; 
śledził "jak z każdym dniem i godziną, Kon- 
stanty: chłódł duchem, i więdnął sercem. Wi- 
dział go często chciwym i samolubem,  spo- 
tykat kłócącego się z rządzcą 0 małe z dóbr 
przychody, chociaż / rządzca ten, był uczci- 
wym. człowiekiem i rzetelnym oficyalistą; lub 
gderającego na kucharza że nie dość kunszto- 
wnie przyprawia jakieś wymyślne potrawy. 
Wprawdzie, jedna: część marzeń pedagoga 
-ziściła się, bo Konstanty wyrobił mu pozwo- 
lenie i osiedlił w dobrach swoich jako nau- 
*czyciela: szkółki: ludowej, lecz zbywszy Się raz 
tego kłopotu, ustawicznie dokuczał om swo- 
jemu ex-mentorowi, już to wykazując bezceel- 


ność i bezskuteczność jego trudów, już szy- 


dząc z jego marzeń filantropijnych, słowem, 


zniechęcając na każdym kroku. Anastazy stru- 
dzony pracą i zmęczony zwątpieniem, szukał 


pociechy w czarnych oczach Władzi,'i to u- 
czucie coraz silniej podbijało całą istotę jego, 
zmusiło nawet znosić szyderstwo Konstantego 


* 


nia jednej 
di i tego co dowodzenia nie potrzebuje, 
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wychowaniu, a które w dalszem 
Ą smutne skutki częstokroć wywołują. 
— Hr. Ko 

„ymie obraz Rafaela. gw 
Fr. Wodzicki udarował uniwersytet Kra- 
kowski zbiorem ornitologicznym, a mianowi- 
cie zupełnym zbiorem ptastwa z okolic Kra- 
kowa, lecz pod tym warunkiem, by wynajęto 
stosowny lokal dla tego zbioru i przyjęto 
nadzorców. Gremium uniwersyteckie oświad- 
czyło w tej mierze, że zbiór taki byłby Sza- 
cownym nabytkiem dla muzeum krajowego, 
lecz że mniej jest przydatnym dla celów na- 


KÓW 


| ukowych, i nie wiele też przysparza środków 
| naukowych. A że nabycie zbioru rzeczonego 


pomnożyłoby koszta ze szkodą funduszów 
uniwersyteckich, przeto ni darowizna ta przy- 
jęta być nie może. 

— (Art. nad.) W. numerze. 107 Kroniki, 
z:zadziwieniem wyczytawszy korespondencyą 
z. Włocławka. z daty. 28 b. m.; jako z: nat 
zwiska w niej wymieniony, pozwolę „sobie 
zaprzeczyć niektórym szczegółom tejże, a mia- 
nowicie. cyfrom: w niej. stawionym, : jako: zu- 
pełnie; ze. stanem rzeczy niezgodnym.. W o- 
gólności, mriemałbym. że: przedwczesnemi są 


„w. tej mierze wnioski! sz. korespondenta 1.że 


ogłoszenia podobne wychodzićby powinny,.od 
tych, których to najbliżej dotycze; fałszywe- 


| mi bowiem wieściami i poniekąd przechwał- 


kami tego rodzaju, nie; dopomódz, „ale za- 
szkodzić możemy instytucyi, której, cel uzna- 
jemy i którą w życie wprowadzić pragniemy: 
Je Hr. Skarbek. | 

Umieszczając na „żądanie pana. Józefa 
hr. Skarbka. jego reklamę, winniśmy dodać, 
że korespondeńcya nasza szgadza” się co: do 
treści,  nazwisksosób i wznacznej części co 
do liczb, z korespondencyą Gazety Warsza- 
wskiej w Nr. 110 zamieszczonej. Jeżeli w-nie- 
których szczegółach jest niedokładną, prosi- 


my autora reklamy © sprostowanie liczb i 


nazwisk, lecz ie możemy zgodzić się na 
zarzuty. czynione autorowi: korespondencyi, 
gdyż z początku hr. J. S~ zaprzecza pewnym 
szczegółom, a o parę wierszy riżej, nazywa 
ją fałszywemi wieściami i- przechwałkami, o 


' których korespondent nasz nie myślął wcale, 


przejęty; będąc podobnie jak: korespondent 
Gazety Warszawskiej, zadowoleniem, że óby- 


-któremu «nie raz już pragnął surowe  sło- 
wo prawdy powiedzieć. styl 

— Pani Odulska, ze śmiercią męża: przy- 
wdziała na serce i głowę ten melancholijny 


-czepiec wdowi, który kobietom pewnego wie- 
-ku i usposobienia przyrasta już do reszty ich 


życia. Boleść jej wszelako, jakkolwiek wielka 
i prawdziwa. doznawała ulgi w „obecności: ú- 
-wielbionego jedynaka, o którego przyszłości 
zawsze najświetniejsze smy miała. ) 

Władzia ówo poetyczne, urocze dziewczątko, 
wyrosła na ładną panienkę, lecz bądź to skut- 
kiem kompleksyi, bądź siłą powietrza wiejskie- 
go i zbyt pożywnej kuchni Odulskich; a mo- 
że dla braku dostatecznego ruchu przy boku 
„starej i schorzałej już babki, ta ładna Wła- 
dzia toztyła się cokolwiek, a na jej licach do- 
brze zakrąglonych, wykwitł zbyt silny ru- 
„mieniec. Niestety! siedmnastoletni, wdzięczny 
anioł dziewiczy zamienił się w czerstwą i ła- 
dną panienkę, marzącą trochę o Anastazym, 
więcej o czepeczku małżeńskim, najwięcej... 
o własnem gospodarstwie i obficie zaopatrzo- 
nej spiżarni! 


Sama tylko babunia nie zmieniła się wca- 


` 


iz gazet warszawskich, że autor 


m autora było. żywe przedsta- 
ch okoliczności, pewnych nie- 


stanty = Branieki, miał nabyć 


| watelstro nasze chce dochod j | 
| watelstwo nasze « y swoje w ą 
z pod. niszczącej przewagi MOM 
kramarstwa. 
— Członkowie Towarzystwa Rolnicze 


okręgu Brzezińskiego, oznaczyli termin A 
złożenie dowodów do nagród: dla właścicieli 
, 


dzierżawców, gospodarzy i oficyalistó 
) jalist ' 
Towarzystwo Rolnicze ucha ich 6 <a 
10 maja, na ręce Wgo Lemańskiego, dziedzięą 
dóbr Bratoszewice, korespondenta, lub jedne | 
z delegacyi okręgowej: j 3 

— W.d. 28 kwietnia r. b. umarł 

; -_D. la E 
ryciskach. pod Radomiem, Teressa A 
skich, córka Ś. p. Szczepana Potkańskiego b 
OE b. T P., żona Adolfa Bukowie. 
ckiego, Radcy Dyrekcyi Głów. Tow. Kredyt 
Ziemskiego. X r KEEMA 

— Kuryer Wileński donosi, że założo 

A 31_* z > 0 
w Wilnie szkoły dla córek osób starcy PRA 
go, pod opieką NAJJAŚNIEJSZEJ CESARZOWEJ 


dotychczasowegó | 


EION 


MARYT ALEXANDROWNEJ, podhig wzoru qstą- 


wy takiej samej szkoły Carsko-Sielskiej, Insty- 
tut ten będzie umieszczony w. gmachach wi- 
leńskiej powiatowej szkoły duchownej, etat 
jej wynosi 7420 rs. rocznie. © 00% 
—- Hr. Konrad Walewski, szambelan dworu 
JEGO. CESARSKIEJ „MOŚCI, marszałek szlachty 
gub: Warszawskiej, wyjechał do Krakowa: 
— Wczoraj. statkiem - parowym  Włocła- 
| wek, przypłynęło osób -59,-- dziś tymże sta- 
tkiem odpłynęło osób 59. ilgis wk: 
- — W dniu wczorajszym przyjechało do 
Warszawy koleją żelazną osób. 397, wyje- 
chało 850. nae) 
—' Wezóraj w teatrze Wielkim po operze 


Hrabina, przywołana pani Gruszczyńska (- 


kroć, panna Chodowiecka 6-kroć, oraz pp. 

Żółkowski 8-kroć, Troschel, Kamiński i Ma- 

tuszyński po 6-kroć, dyrektor Moniuszko 4- 
| kroć i Szabliński z orkiestry. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
A N G LR 

Times ogłasza dzis artykuł -o śmierci ba- 
rona Bruck, z którego główniejsze wyimki 

podajemy: wyb" 
„Bywają dla; państw „straszniejsze przepo» 
wiednie niż komety i zaćmienia. Bywają ozna 
ki/ słabości. i upadku daleko pewniejsze niż 
bitwy” przegrane i zabrane prowineye. Nim 
wybuchnęła we Francyi > burza” w 1848w 
czarne chmury zbierały się zewsząd 1 przez 


ile: taż sama powaga w obliczu i uprzejma 


słodycz w obejściu. Starzy ludzie naszego kia: | 


ju, jak stare wina, szlachetnieją Z wiekiem... 
+ ` % 


W jednym z tych suchych dni wrześniowych 
gdy bledniejące już słońce obejmuje w swo" 
je ciepłe promienie, pożółkłe liście drzewiro” 
żnobarwne główki georgiń, tych róż jesien- 
nych=w ogrodzie przyległym odalskiemi dwo- 
rowi, po Żżwirowanej alei, okrytej zewsząd 
gęstym jeszcze „liściem lip i kasztanów, Po” 


stępowała wolnym krokiem babunia, prowa- 


dzona z obu stron pod ręce przez 
i Władzię. Twarz zacnej staruszki wyrażała 
jakieś zamyślenie. Opierając się na ramionach 
dwojga młodych, patrzyła kolejnie na ich twa- 
rze, i niekiedy uśmiech pełen. dobroci ożywi! 
jej uwiędłe lica. MED 


— Zaczekajcie no! moje podpory, rzekła 


stanąwszy obok ławeczki kamiennej; € 
odpocząć chwilkę; siadajcież przy mnie. NF 
tak! każde osobno! Chcę was rozdzielić ko” 
niecznie. Moje dziatki! dodała smętnym 87 


Anastazego ; 


chcę tu | 


sem, chciejcie teraz jak dwie latorośle oto- , 


Dodatek 


kilka miesięcy panowało duszące Jakieś po- 
wietrze. Re RE 
E dla tych którzy głębiej w rzecz wni- 
kają mniej zniechęcająca jest strata Medyo- 
lanu i inne polityczne kłopoty, jak ciężkie ogro- 
mne przeniewierstwa w ostatnich czasąch 
pełnione. 4 
Addi się z depeszy telegraficznej 
o smutnych szczegółach śmierci barona Bruck. 
Ten mąż stanu słusznie uważany Za jednego 
z najzdolniejszych w Austryi 1 jedyny między 
ministrami, zdolny do podtrzymania finansów 
Austryackich, skończył życie w rozpaczy 
i wstydzie. Że 
Los tego znakomitego męża stanu jest je- 
dną z najstraszniejszych katastrof i przykrą 
kartę stanowić będzie w historyi. Minister 
finansów wielkiego państwa, najlepszy dora- 
dzca tronu, przyjaciel największego męża 
stanu w Europie, przyjmowany gościnnie przez 
książąt we wszystkich stolicach, liberalny 
obrońca handlu i operacyi ekonomicznych, 
oszukuje zaufanie publiczne, i tylko , Sa- 
mobójstwem chroni się od słusznej kary; 
takich faktów trudno zapomnieć.  Spra- 
wa postępu zagrożoną „została w. Austryi 


* upadkiem tego człowieka. Baron Bruck sta- 
'nął na szczycie swego szczęścia pięć lat te- 


mu, gdy porzucił poselstwo w Konstantyno- 

olu dla przyjęcia ministerstwa finansó w. 
KIESA SO system przeniewierstwa  za- 
czyna się też od tego czasu. Niepodobna 
oznaczyć w jakim stopniu należał do niego 
p. Bruck. Czy był naczelnikiem: tych mal- 
wersacyi czy tylko w porozumieniu i współ- 
udziale z innemi. To tylko pewna, że oszu- 
kaństwa te sięgają już odległych czasów. 
Przepych milionerów wiedeńskich i tryestskich 
oddawna już podtrzymywany był kosztem 
państwa. 

Morning Post w następujących wyrazach 
uznaje, że. wszystkie mocarstwa zgadzają się 
na utrzymanie neutralności Szwajcaryi: Coraz 
więcej jest prawdopodobieństwa, że neutral- 
ność Szwajcaryi będzie zachowaną. Neutral- 
ność ta obchodzi całą Europę, i w tym wzglę- 
dzie rzeczywiście niemasz antagonizmu mię- 
dzy Francyą i innemi mocarstwami;. prócz 


czyć stare drzewo— wkrótce wiatr je obali; | —« i ciebie dzieweczko, czeka gospodarstwo | zbyt młoda. 


wy z sobą zostaniecie dłużej... 


"— Anastazy i Władzia, spojrzeli, po sobie 
% westchnieniem. j 


— Cóż to, wzdychacie? Może niewierzycie 
moim. słowom? Otóż powiem wyraźniej, bo 
bo wreszcie już czas po temu: Słuchajno, 
panie Anastazy, wiem żeś człowiek uczciwy 
i rozumny, wiem i to, że kochasz Władzię... 
Nie przerywaj mi acan.. A i ty dzieweńko, 
nie rumień się, ani odwracaj głowy, bo i on 
tobie obojętnym nie jest. Boża to wola, któ- 
ty dwa serca zacne i młode ku sobie wza- 
jem nakłonił i napełnił miłością: Wprawdzie, 
był czas gdy inne miałam dla Władzi posta- 
nowienie,... bo to serdeczna towarzyszka mej 
starości zrzędnej i moja córka przybrana 
sercem, ale dzisiaj.. nie warto nawet wspo- 
mnieć o temi! Dzisiaj pragnę widzieć ją szczę- 
śliwę przed zgonem moim; dla tego, oddaję 
ci panie Anastazy to dziewczę dobre, i pro- 
sząc Boga aby wam dopomógł, błogosławię 
wasze życie, Podajcie sobie ręce... o tak! do- 
brze. A teraz, wracajmy pod dach—-powietrzę 


, Jest ostre i zbyt chłodnie na stare kości; 


cieplej im będzie przy kominku, najcieplej... 

ok w grobie. No dosyć już! nie dzię- 
ujecie mi, nie wszystko jeszcze zrobiłam. 

Dalej że dzieci! mnie cząs zasiąść do kabały 
do Numeru 115 Kroniki 1860 r. 


‘koju i porządku w Europie. Obecnie pięć 


= š 


wielkich mocarstw europejskich zajmuje się 
głównie wewnętrzną organizacyą i przemy- 
słowym rozwojem. Miejmy więc nadzieję na 
przyszłość. Spodziewajmy się, że trudności 
ćmiące sprawę sabaudzką, w krótce się roz- 
proszą, a prawa Szwajcary! będą uznane 
nietylko ze względu na jej interes, ale na 
interes całej. Europy. 

Widzimy, że usposobienie dzięnnika rzą- 
dowego angielskięgo różni się mocno od te- 
gò, jakiego był przed kilku tygodniami. 

(Nord): 
Ayr U Siy Ee Ręidónń- 

Wiedeń, 29 kwietnia. J. C. Mość dla odpo- 
wiedniej administracyi w Królestwie Galicyi 
i Lodomeryi, i Wielkiem księstwie Krakow- 
skiem, tudzleż z uwagi na naglącą potrzebę 
usunięcia w zarządzie państwa wszelkich nie- 
usprawiedliwionych koniecznością wydatków, 
własnoręcznem. pismem z dnia 22 kwietnia r. 
b. postanowił rozwiazanie Zarządów krajo- 
wych w Krakowie i Czerniowcach, i poddanie 
terytoryum  administracyjnego krakowskiego 
i księstwa Bukowiny, pod namiestnikostwo 
we Lwowie, pozostawiając księstwu Bukowi- 


ny, jego pozycyą, jako osobnego kraju ko-| 


ronnego w Cesarstwie. Dalej zarządził utwo- 
rzenie władzy okręgowej w Czerniowcach, a 
usunięcie takichże władz w Wadowicach, Bo- 
chni i Jaśle. Okręgi Wadowice, Kraków i Bo- 
chnia zostają połączone w jeden okręg, pod 
nazwą Krakowskiego, okręg Jasielski zostaje 
rozwiązany i podzielony między sąsiednie o- 
kręgi Sandecki, Tarnowski i Sanocki. 


Przyszły namiestnik okręgu, Krakowskiego 
mieć będzie pod swoim kierunkiem tamtejszy 
magistrat, a w sprawach porządku publiczne- 
goi spokojności, rozrządzać będzie tamtejszą 
dyrekcyą policyi. Zarazem mieć będzie prawo 
wydawania paszportów zagranicznych osia- 
dłym w jego okręgu mieszkańcom. Ę 

Czas w którym te najwyższe postanowie- 
nia mają wejść w wykonanie, zostanie później 
ogłoszony. 

-Gazeta urzędowa Wiedeńska zawiera pro- 


tego Anglii chodzi głównie o utrzymanie, po- | klamacya FZM, Benedek, przy objęciu no- 


przy kawie. 


Anastazy i, Władzia / wzruszeni do głębi, 


ucałowali ręce babuni i milcząc, z sercami 
napełńionemi radością wrócili do dworu: 
Tam, w.sali jadalnej zasiedli pospołu, By- 
ła to zresztą zwykła godzina zebrań -całej 
rodziny, godzina kawy ze: śmietanką! Bra- 
kowało tylko Konstantego który wyjechał 


był na pole szczuć biedne zające przytulone |. 


w kotlinach. 


Babunia zasiadła najbliżej. kominka 4 ža- 
brawszy ze stoliczka talią kart zaczęła kłaść 
kabałę. 


Wdowa Odulska, siedząc przy matce cza- 


sem poprawiała jej karty, słuchając pilnie 
wieszczby o przyszłości Kostusia, niekiedy 
zaś machińalnie pracowała szydełkiem, robiąc 
jakieś białe siatkowe przykrycie. 


Władzia stanęła w głębi pokoju przy 


stole zastawiohym przyborami do kawy. Ana-. 


stazy zapattzony w jej rumiane lica zamy- 
Ślił się głęboko. 


~ Patrzeieno państwo! mówiła poważnie 


babunia, już trzeci raz ta brunetka staje o0- 
bok Kostusia. Ba! ba! to nie bez kozery! 
— Brunetka mamo? to może będzie hra- 
bianka Zosia. SUS 
— Nie—To jakaś złośliwa kobieta, już nie 


'stryą z Francyą w 1789 r. 


wych jego obowiązków w Węgrzech, datowa- 


ną dnia 25 kwietnia. 


Miastem, na które teraz wszystkie oczy są 
zwrócone, jest. Wiedeń. 


" Już dziś nawet wiedeńskie dzienniki otwar- 


cie mówią. że pan Bruck miał udział w gra- 
bierzy grosza publicznego. 


A Według Ost D. 
Post, pogłóski po Wiedniu krążą, że minister 


ten z zyskanegó w ten spósób grósza zebrał 


14 milionów, według innych 22 niilionów (sum- 
my wyraźnie przesadzone) i te złożył pod 
cudzem nazwiskiem w banku angielskim. Do- 
broduszni Wiedeńczycy dowodzą nawet, że 


pan Bruck kazał sobie grubo zapłacić angiel- 


skim fabrykantom w 185]. roku, kiedy zapro- 
wadzał liberalną taryfę w Austryi. W każdym 
razie, ślady przeniewierzenia się ministra i 
naruszenia grosza publicznego muszą być bar- 
dzo jawne, kiedy jak donosi jeden z kore- 


.spondentów; nałożono sekwestr na pozostały 


niajątek, a przynajmniej na to co było pod rę- 
ką, bó zapewne pan Bruck, puszczając się 
na takie spekulacye, nie był dość nieostrożny. 
by cały majątek w kraju trzymać. Zostawał 
on zresztą w ścisłych stosunkach z bankie- 
rem tryesteńskim Revoltella, aresztowanym 
niedawno. 

Niemieckie dzienniki widzą w tem wszy: 
stkiem dowody rozkładu, porównywają Au- 
ża ministeryum 
Calonne, i jedyne ócalenie widzą w śmiałych 
i stanowczych reformach, nie zaś w półśrod- 
kach, w pozornych ustąpieniach dotychcza-' 
sowych. (Nord.) 

Ost Deutsche Post w długim, smętnym ar- 
tykule żegna zmarłego ministra. Stara się o- 
na rozrzewnić czytelnika, aby odjąć wypad- 
kowi stronę jego polityczną, a zostawić tylko 
ludzką, aby go podnieść do potęgi tragicznej 
konieczności, gdzie wyższe losy, fatum, a nie 
wola i rozum rządzą. Tym sposobem odbie- 
ra ońa zarzutom całą ostrość jadu. Aby dać 
próbę jej zapatrywania się, podajemy ten 
ustęp wyjęty z rzeczonego artykułu: + 

„Dzieje Austryi nie mogą nic podobnego 
wykazać temu, czegośmy byli w tych dniach 
świadkami. Nikt jeszcze z takiej wysokości 
nie rzucił się w grób otwarty. Z jakiegokolwiek 
stanowiska przyglądać się tej tragedyi, wrażenie 


No, patrzcie! znowu ona! Ani 
się go odczepił... . ` i 

W tej: chwili, przed gankiem domu dało się 
słyszyć. silne tupanie butami a następnie, 
głoś donośny i gruby zawołał: SICS DE 

— Filipie! weź tam konia i powiedz. Pa- 
wełkowi niech nakarmi charty. , Zmija: dosko- 
nale się dzisiaj spisała. 
A czego tam chcesz, panie Kromski? 
— Przyszedłem powiedzieć Jaśnie, Wielmo- 
żnemu Panu że czynszownicy z Wolki, nie 
chcą opłacać raty... 

— A czemu panie rządzco? 

— Mówią że im grad wybił zboże w tym 
roku... ; 
— Bal ba! Bij i drzyj, panie Kromski! Ja 
swoje mieć muszę! Pamiętaj waszeć. o tem; 
a tymczasem, każ mi zaprządz do małego 
powożu, za pół godziny pojadę. 
€ Po tych energicznych rozkazach, odgłos 
kroków zbliżył się ku drzwiom sali, w któ- 
rej siedziało zebrane grono. 

— To Kostuś! zawołała radośnie matka. 
Władziulko! przygotuj mu filiżankę gorącej 


kawy, tylko bez śmietanki. 


— Wiem, ciociu! Pań Konstanty zawsze 
czarną pija. Anastazy oddalił się dyskretnie 
od młodej szafarki. 

(Dokończenie nastąpi). 


zawsze będzie okropne! Rzeczywiście nieprzy- 4) 
pominamy sobie od najstraszniejszych ; dni 
r. 1848, i strasznych , tygodni przeszłego  la- 
ta ani jednej chwili, gdzieby ludność. Wie- 
dnia 'w tak nerwowym znajdowała się. r9z- 
draźnieniu jak przez te trzy dni. Grób który 
się dziś zamknął, kryje tajemnicę, do której 
najusilniejsze śledztwa .nie, dadzą zupełnie 
doskonałego klucza.” Klucza do tego nieda 
oczywiście proces rozpoczęty, nie da wzrost 
ani upadek papierów na giełdach: w ciągu 
lat ostatnich, ale dać go jedynie może głę- 
boki pogląd na cały. obrót polityczny, na 
kierunek materyalny. i spekulacyjny polityki, 
na zmobilizowanie że tak powiemy wszystkich 
żywiołów socyalnych, na wiele jeszcze innych 
przyczyn obecnego położenia, których w kil- 
ku słowąch nie można. wyrazić bez zbyte- 
cznej ich jaskrawości, a rozciągnąwszy je 
w Aelikatng pajęczą. tkankę, pozbawi się je 
siły. ` się 
Wiadomo że jeden z przedsiębierców do- 
staw wojskowych Basevi z Tryestu, zbiegł za 
granicę i podobno dostał się do. Lombardyi. 
Z listów. gończych za nim. wysłanych. wi- 
„dzimy, że jest on. starozakonnym i. z „Prus 
pochodzi. Presse donosi, że 20 b. m..„przy- 
wieziono do, Tryestu w zamkniętym . powozie 
eskortowanym przez; dwóch żandarmów. ja- 
kiegoś człowieka, którego zaraz potem-0sa- 
dzono pod strażą, a. pogłoska. krążyła, że 
tym człowiekiem jest. Basevi, wydany. przez 
władze sardyńskie. „Wanderer także w liście 
z Tryestu podaje, iż świeżo położono w imie- 
niu skarbu areszt w Wenecyi na. dalsze 
185,000 złr, należące do majątku liweranta 
Basevi, i że dotychczas z przytrzymanych 
jego funduszów będzie można pokryć uszczer- 
bek skarbowy na 485,000 złr. TaT 
RRS SĄ ję Schl. Ztng,! 
KoB APNR GEA A 


>i Paryż, 27 kwietnia, Donoszą;:że sw skutek 
nowych układów z Austrią Francya ustanowi 
konsulat w Peszcie, stolicy: Węgier. 

Piszą z Chalons,* że część wojsk przezna- 
czonych do utworzenia obozu, przybyła: już 
i zajmuje dawne miejsca obozu. Namioly ze 
wszech stron wznoszą się jakby: sztuką: cza- 
rodziejską a roboty niwelacyjne ulic posuwa= 
ją z wielką czynnością. Okrąg zakreślony 
na: obóz przedstawia dwarazy tak' wielką 
przestrzeń jak przeszłego roku. : Park arty- 

 leryi. zajmie tego roku ważne . miejsce;. jazda 
będzie w daleko większej liczbie; jednem ; 
słowem, obóz pod Chalons w 1860-r. będzie 
nadzwyczaj korzystny dla nauki oficerów 
i żobiierzy. $ 

Konfèréncya > dotąd ciągle jeszcze jest 
przedmiotem korespondencyi dyplomatycznych. 

W każdym razie zebraną będzie dopiero 
po ratyfikacyi odstąpienia Sabaudyi przez 
parlament włoski. Niebędzie się więc żajmo- 
wać wcale tą kwestyą a jedynie tylko gwa- 
rancyami jakie być mają dane neutralności 
Szwajcaryi w obec uskuteczniającej Się prze- 
miany terytoryalnej. : 

Będzie to więc konferencya, bo pełnomo- 
cnicy będą opatrzeni specyalnemi instrukcya- 
mi, ale posiedzenie będzie tylko jedno i na 
niem będzie ratyfikowany układ poprzednio 
ułożony. 

„Co się tyczy miejsca tych konferencyi to 
niezawodnie będzie niem Paryż. 

„Depesza. z Konstantynopolu donosząca'o 
nieporządkach i zaburzeniach . jakie tam wy- 
nikły w, czasie świąt wielkanocnych dowodzi 
HEM że połicya jest, tam bardzo źle urzą- 

zona. : PER 


|tor nie może zważać na 


4 


Wynalazek armat gwintowanych Armstron- 
ga i późniejszy  Withwortha, zrządził nie- 
przewidziane skutki. Baterye osłaniające por- 
ty od. napadu flot , nieprzyjacielskich, oraz 
łożyska portów urządzone były stosownie do 
donośności strzałów armatnich zwyczajnych. 
Teraz okazało się że okręt opatrzony arma- 
tami nowego. wynalazku i obity blachą mo- 
gącą znieść wystrzały armatnie, może stanąć 
przed jakim bądź portem i nie narażając się 
na żadną szkodę, demontować. baterye por- 
towe i niszczyć okręty nieprzyjacielskie. Dzien- 
nik Patrie rozbiera ten przedmiot w kilku 
artykułach i udowodnia że Francya będzie 
musiała przerabiać prawie wszystkie porty 
swoje, kopać; koryta rzek i zrobić łożyska 
dla. okrętów tak oddalone od brzegów mo- 
rza, żeby ich, kule nieprzyjaeielskie niedo- 
sięgły. Wydatki na te prace będą niezmier- 
ne. Anglia jest w tym samym przypadku. 

Dziennik Times pisząc o wyjeździe lorda 
Elgin do Londynu, naznacza jako, główny 
cel wyprawy angielsko-francuzkiej, wymusze- 
nie na Chińczykach. traktatu handlowego jak 
najzyskowniejszego dla Anglii. Lecz żeby: ten 
cel osiągnąć, trzeba dopłynąć z flotą, aż. pod 
mury Pekinu. I to jeszcze możnaby zapytać 
się autora tego artykułu, czyli takie dopły- 
nięcie osiągnie. cel zamierzony. Siły morskie 
Anglii i Francyi, nie mogą na zawsze stać 
pod Pekinem, a gdy odpłyną, któż zaręczy 
że. Chińczycy zechcą dotrzymać tego. co przy- 
rzekną pod naciskiem. strachu: . 

„Małego Napoleona pieszczą jak widać i 
psują. Chłopczyk poważył się obrazić matkę 
swoją. Skazano go za to na zdegradowanie 
zrangi kaprala, którą się zaszczycał. Wpadł 
w_wielki gniew i upór, aż nareszcie skoń- 
czyło się na przyrzeczeniw poprawy. 

í j (Nord) 

ENST DPM CPN EOZ OS 

- „Nord, donosił był z Paryża, że poseł pru- 
ski hr. Pourtales czynił urzędowne w, Pary- 
żu przedstawienia przeciw osnowie broszury 
„La Coalition”, skutkiem czego zaprzeczono 
jej urzędowego charakteru tak w Constitulion- 
nelu jak Monitorze. Korespondent paryski do 
ministeryalnej” Gazety pruskiej zapewnia, że 
poseł pruski nie reklamował przeciw tej bro- 
Szurze, a tó Z powodów następujących: Po 
wyraźnem oświadczeniu Francyi, że nie masz 
przyczyńy zabezpieczenia jej granic alpej- 
skich od północno wscliodniej strony jej po- 
siądłości; poseł «pruski niemiał: ani spóso- 
bności ani też interesu dać « poznać, że jest 
przeświadczonym i:o.: powinowactwie jakowej 
broszury 'zplanami rządu francuzkiego. © Od: 
powiedź tego ostatniego * dałaby się przewi+ 
dzieć, av same już szepty -pomiędzy dyploma= 
cyą były: dostateczne, aby «w pomienionych 
dziennikach wyprzeć się broszury. Taka, jest 
strona formalna, co się. tyczy. realnej, inaczej 
to. wygląda. . W.tem miejscu korespondent po+ 
wołuje się na dane już przez siebie dawniej 
objaśnienie, iż poczytuje tę broszurę za Wy- 
pływ sfer „rządowych. Gdy zaprzeczenie po- 


jawiło się w Coństitutionnelu, osoby mają- | 


ce wpływ dały się z tem słyszeć, że to nie 
wystarcza i że Monitor powinien także za- 
przeczyć. Cesarz był tego zdania, że Moni- 
prywatne “opinie, 
lećz może wystąpić przeciw giełdzie, która 
broszuty do swoich manewrów użyła i w tym 
też duchu wyszło oświadczenie Monitóra. 0" 

RSE (Ind. Bel.) 

Woda OE HY. 

Lombardia *ogłasza dekret króla. Wiktora 


| Emanuela zwołujący kolegia wyborcze, mają; 


ice mianować deputowanych na dzień i 

Wrazie zajścia potrzeby drugiego RZA, di 
kolegium zbierze się na 10 t. m. "EMI 

Piszą z Bononii d. 16 kwietnia. W ost 

tnich dniach świąt, wielkanocnych zdarzył Só 
w Bononii fakt który sprawił wielkie SAD 
nie. Pewien kapucyn z Modeny, który kii 
już dni poprzedzających w kościele San-Pe 
tronio zamknął według zwyczaju nabożeń. 
stwo. wielko-tygodniowe modlitwą za Papieża 
i po uproszeniu łask boskich na Głowę reli- 
gii katolickiej, uczynił takąż modlitw Z 

króla Wiktora Emanuela. Śmiałość ta A i 
sie w którym dopiero co rzuconą zostałą kla. 
twa na wszystkich współdziałających Ww A 
padnięciu Romanii od państwa Kościelnego 
wywołała najżywszy zapał; tłum z okrzyka- 
mi wdzięczności odprowadził kaznodzjeję do- 
mieszkania; nadesłano mu mnóstwo kart Wi- 
zytowych, a ponieważ ogłosił, że na drugi 
dzień o, szóstej godzinie . będzie miał mszą 
ostatnią, wszyscy chcieli się na niej znajdo- 


wać: i, kościół San-Petronio , literalnie był 
zapchany. Nord), | 


Jenerał Lamoriciere, wyjechał it 
nie tyle dla opatrywania roztasowanego tam 
wojska, jak raczej dla oddalenia się r 
czas z Rzymu, gdzie poznał, że hetmańska 
buława. nie wawrzynem, ale. cierniem zaczy- 
nała mu porastać. P. Lamoriciere połączył 
swoją, wziętość z usiłowaniami nowego mini. 
stra wojny pana Merode, w celu osłabienia 
wpływu, a nawet usunięcia od włądzy kardy- 
nała Antonellego. . Nie powiodły się pierwsze 
zaczepne kroki. Kardynał Antonelli z serafi- 
czną słodyczą odpowiada na. wszelkie zarzu- 
ty, pokornie ustępuje, w czeim może nieszczę- 
dzi  jenerałowi uniżonych względów, ale. w 


'| stosownych razach daje poczuć swoją nie- 


wzruszoność. (Mord), , 
ED 


OSTATNIE. WIADOMOŚCI. 


- Turyn, 26 kwietnia. Brygada sabaudzka o- 
głosiła adres pożegnania do swoich dawnych 
towarzyszów broni. PODNA ASMO O0 O VON 
‘Minister sprawiedliwości wydał okólnik do 
gubernatórów i prezesów sądów, w Lombardyi, 
w którym oświadcza, że rząd uważa konkór- 
dat zawarty przez Austryą ze Stolicą Papiez- 
ką jako nie obowiązujący dla Lombardyi. 
Medyolan, 26 kwietnia. Wczoraj rada miej- 
ska odbyła pierwsze publiczne posiedzenie. 
W dziennikach tutejszych ogłoszono, że 0 
chotnicy, chcący udać się do. Sycylii, mają się 
zgłosić do.biura dziennika . Banquardia, gdzie 
otrzymają bliższe instrukcye«. <i jő 
Florencya,, 26 kwietnia.: Król, z, prywatnej 
swojej szkatuły wyznaczył 100,000 lirów na 
budowę fasady; kościoła katedralnego... 
o Wiedeń, 29 kwietnia, Dzisiejsza Wiener Że 
tung zawiera rozporządzenie „cesarskie, dor 
zwalające cudzoziemcom. „zajmować się rze7 


| miosłami, bez starania, się o prawo poddane” 


go austryackiego. ,, peo] 
Dalej gazeta rządowa zamieszcza następu” 
jące. sprostowanie: , eo f 
W. 102 Nr. gazety, zaszła omyłka drukarz 
ska, w doniesieniu o Śmierci. Brucka. Zmarły 
miał być zestawiony ..do naocznego. przesłu 
chania z innemi świadkami i z obwinionemi, 
nie zaś z współwinowajcami (mit Beschuldig- 
ten mie zaś Mitbeschuldigten) «i zp 
„ Wiedeń, 30 kwietnia. „Na giełdzie rozeszła 
się pogłoska, że prawdopodobnie Murman POM) 
ler, Vay.i Apponyi- powołani. , będą do rady 
państwa. <: i A GQGOB! 
| „Londyn, 30-kwtetnia, „Dzisiejsza : Mornng 
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;£ zawiera depeszę z Paryża, donoszącą o | stynktom, przeważającym w naturze człowieka. 
odjedzie Garibaldego ze swym sztabem do aaa mówią oni, jest stworzeniem towa- 


lii. 

eslas Morning. Herald: żąda, aby An- 
glia nie brała udziału w konferencyach. 

= Genua, 28 kwietnia. Listy z Neapolu z 24 
donoszą, „że „wojska królewskie 18g0 t. m. 
atakowały powstańców, którzy się obwarowali 
w Carini.. Walka trwała zacięta. 19, 201.21 
t. m. Nakoniec wojska. otrzymały posiłki i 
zmusiły powstańców do uchronienia się. do 
Portenito, pozostawiwszy 250 trupów.  Woj- 
"sko miało: zabitych 800 dudzi;  ranionych z 


obu stron bardzo wiele. Miasto Carini' zrabo= 


wane i spalone. W Palermo znowu rozstrze- 
lano powstańców. „gamą 
Madryt, 28:kwielnia.: Grazelta potwierdza że 
traktat pokoju podpisany został 26 kwietnia. 
Dywizya biskajska pozostała w Tetuanie. 
Marszałek O'Donnell jutro przybędzie do 
Madrytu. ze = ; - 
Bern, 28 kwietnia. Bund twierdzi że. Eran- 
cya zaproponowała, Szwajcatyi, aby ta odstą- 
piła jej praw do neutralności Chablais i Fau- 
cigny. za 50.milionów franków. WE 
Marsylia, 28 kwietnia. Listy z Neapolu mó- 
wią że wzburzenie w państwie Obojga Sycy- 
lii nie jest tak wielkie jak to donoszono. Za- 
mieszek w Kalabryi niebyło iw 
ło: odwołane z.Abruzzów. © ==> 


Corriere “mercantile” genueński donosi, że. 


wszystkie miasta w Sycylii poddały się wła- 
dzy królewskiej prócz. Trapani. . Powstańcy 
koncentrują się w górach" w środku wyspy. 
Emigranci neapolitańscy i rzymscy w Liwor- 
no przedstawili królowi adres. wyrażają na- 
dzieje które pokładają w królu i oświadcza- 
ją że chcą oczekiwać wypadków ze spokoj- 
nością, ale z drżeniem. P. Cavour uda się 
do króla do Bononii. 

Berlin, 28 kwietnia, Izba panów odrzuciła 
wielką większością głosów prawo o podatku 
gruntowym. Jutro będzie rózbieranym pro- 
jekt ustawy o podatku do budowli. 

(St, Anz: Nord.) 


Społeczność zagraniczna. 
Kluby w Anglii. 


ja Przez długi czas- nie znaliśmy innych kra- 
jów Europy, prócz Francyi. Jej historya, Spo- 
łeczność, literatura, obyczaje, zapełniały kar- 
ty naszych książek i dzienników. 0 reszcie 
Europy, tyle wiedziano, o ile z jeografii i 
w szkołach i pensyach uauczyć się było moż- 
na. Wiedzieliśmy zatem o klubach francuzkich 
Z epoki rewolucyjnej; -teù wyraz obudzał 
W nas Wspomnienia krwawych wypadków. 

„ Kluby angielskie nie mają żadnego podo- 
bieństwą z irancuzkiemi. Są to stowarzysze- 
nia ludzi połączonych toż samością zatrudnień, 
GA a nawet wad i śmieszności ludzkich. 
S elem ich Jest zabawa, nauka, a głównie 
T wygodniejsze i tańsze, przez połącze- 

a unduszów, a tem samem oszczędzenie wy- 
HAR: Oryginalność i dziwactwa, którym 
se icy lubią się oddawać dla tego, iż to 

i da Bić bez przeszkody, stały się począt- 

a A0żnorodnych klubów. Skreślimy ich za- 
oai artykułu Alfonsa Esquiros. (1) 
ya: zonego w Przeglądzie „dwóch świa- 
Anglicy przypisują początek klubów in- 


t (1) Mamy w języku Polskim zarysy Hollan- 
Jı tegoż autora, wydane w roku bieżącym 
osobno, a w roku przeszłym 

W Kronice W. K.'i Z. 


ojsko nieby- 


| 
| 


rzyskiem, przeto połącza się dla :powię- 
kszenia dobrego bytu i uciech swoich. Uczu- 
cie to wszędzie istnieje, lecz w żadnym kra- 
(Ju prawo i charakter mieszkańców. tyle nie 
sprzyja stowarzyszeniom co w Anglii. 

Z, historyi dawnych klubów powziąźć mo- 


żemy wyobrażenie jak się kształcił charakter ) Klubu 


anglików; ` urządzenie: teraźniejszych klu- 
bów (club houses) wystawia: nam obraz te- 
raźniejszego społeczeństwa, jego zbytek, duch 
| porządku i-materyalne upodobania. Nowe te 
stowarzyszenia stały się w Londynie  nieu- 
| chronną potrzebą.. Życie Anglika, należące- 
go. do średniej, a tem bardziej do wyższej 
klassy społeczeństwa, zawiera się w trzech 
okręgach, temi są rodzina, kluby i ojezyzna. 

Kluby zaczęły się w Anglii od: upadku Sztu- 
artów. Za panowania Elżbiety nie widzimy 
żadnego ich śladu. Czasy były: za nadto po- 
i sępne, stosunki towarzyskie nie ustalone; nie- 
ufność powszechna;-nikt. więe-nie myślał -o 
stowarzyszeniach, n <Najpierwej utworzyły się 
w- Londynie -kluby- literackie. Walter Raleigh 


założył klub w starej gospodzie, czyli SZyn-: 


kowni mówiąc po prostu, pod' żnakiem Syre- 
ny. Tam jedzono pierwsze kartofle, które ten 
sławny, a nieszczęśliwy podróżnik sprowadżił 
z Ameryki. Członkami tego zebrania, gdyż 
go nie możemy -nazywać klubem podług te- 
raźniejszego znaczenia; byli, Szekspir, Ben- 
Jenson, Fletcher i inni ówcześni znamienici pi- 
sarze. Za czasów Kromwela ustały te zgro- 
madzenia, wznowiły się za panowania. Ka- 
rola Igo. Pisarze, rozprawiacze, ludzie do- 
wcipni. i.nie mający nie: do czynienia, zbie= 
rali się w kawiarni Viela: "Tam, przewodni- 
czył poeta i tłomacz Homera Dryden; trwa- 
ło to-aż-do r. 1716. Później w połowie XVIII 
wieku, Samuel Johnson, autor znakomity 
w owym. czasie, był założycielem i duszą tego 
zgromadzenia, do którego. należeli autorowie, 
księgarze, lekarze, kupcy i księża wyznania 
anglikańskiego. Kluby: literackie następowały 
jedne po drugich, aż do naszych czasów. 

Obok nich były kluby polityczne; do jednych 
należeli whigowie, do drugich torysowie. Tam 


|wyrabiały się wnioski, które potem przycho- 


dziły pod roztrząsanie parlamentu. Po cięż- 
kich wstrząśnieniach i przemianach, którym 
uległa Anglia, kluby takie bardzo przyłoży- 
ły się do zbliżenia obywateli, do złagodzeż 
nia stronnictw. W nich wykształciła się wy- 
mowa parlamentarna, dziś tak ważna i tak 
odróżniającą Anglików. Wkrótce potem roz- 
szerzono te klubyi oparto je na materyalnych 
potrzebach życia. Łatwiej było zgodzić się na 
potrawy, niżeli na kwestye literackie i polity- 
czne. Z braterstwa u stołu i przy butelce, zro- 
dziła się wzajemna wyrozumiałość. Lecz.obok 
zajmowania się wieczerzą, nie zapomniano 0 
kwestyach publiczny 
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ranki i widać było kuchnią i kucharzy zaję- 
tych przyrządzaniem obiadu. U sufitu wisiał 
Pierwotny ruszt klubu, szanowna pamiątka je- 
go założenia. Klub befsztykowy. najświetniej 
kwitnął na początku 18g0 wieku. 
Dawne kluby angielskie stosow 
wszystkich usposobień ludzkich. 
gmatycznym.i ponurym, ten wpisywał się do 
bu Hum drum Club. Tam wszedłszy do 
sali, zastawał wszystkich: członków siedzą- 
cych z fajką w ustach i z kufiem piwa; kąże 
dy zachowywał uroczyste milezenie. Jeżeli 
kto usta otworzył, to nie po to żeby głos za- 
brać, lecz żeby splunąć. Hałaśliwi mieli klub 
oddzielny, toż samo uczynili amatorowie kwia- 


ały się do 
Kto był fle- 


tów, tulipanów, eleganci, nowomodni filozofo- 


wie, ludzie niekontenci ze wszystkiego. Nie 
dosyć na tem. wady, nałogi nawet i występ- 
ki, miały swoje oddzielne kluby; powiemy o 


nich po szczególe. 


b tak, ludzie weseli żartobliwi ubiegali,się 
o przyjęcie ich do Zying Club. tojest- klubu 
kłamców. Początek jego był następujący. 
Sir Harry Błount, człowiek dowcipny: a: mia- 
nowicie sławny. <z- kłamliwych opowiadań, 
przyjmował pewnego razu cudzoziemców, któ- 
rzy. przyjechali żeby poznać ciekawości izwy- 
czaje; Londynu. <Zaprowadził ich do Bell-Ta- 
weru w Westminster i tam wyprawił 1m wspa+ 
niałą biesiadę, / Przy stole każdy opowiadał 
dła zabawy towarzystwa, najdziwaczniejsze 
inajniepodobniejsze do prawdy zdarzenia. Ten 
wieczór tak mu się podobał, iż umyślił za- 
łożyć klub ma ten sposób. 

Pierwszem prawidło było, że ktokolwiek po- 
wiessłowo prawdy, od szóstej do, dziesiątej 
wieczorem, będzie musiał postawić garniec 
wina jakie prezydujący wybierze. Kandydaci 
ulegali egzaminowi. Nie dosyć jest kłamać, 
trzeba „jeszcze kłamać zręcznie. Fikcya ibar- 
dzo niepodobna do prawdy i niędorzeczna, 
podpadała takiejkarze co prawda. Prezydent 
nosił kaszkięcik niebieski, z piórem czerwo- 
ném, „a jeśli kto w ciągu wieczora opowie- 
dział większe i zręczniejsze kłamstwo, jak to 
które był mówił prezydent, natychmiast, zaj- 
mował krzesło prezesowskie i godła jego 
dostojeństwa. 

-Takie stowarzyszenia są odbiciem chara- 
kteru narodowego; można więc znaleźć w An- 
glii wiele dziwacznych klubów, Jednym z naj- 
sławniejszych był klub brzydkich, zawiązany 
za Karóla II. wziął onpoczątek od obiadu, na 
który ktoś z pustoty zaprosił najbrzydszych 
ludzi z całego. miasta. Kilku zaproszonych 
żartując sobie z tego figla, umyśliło założyć 
trwałe stowarzyszenie brzydkich. Natrudniej 
było wybrać prezydenta, bo nikt nie chciał 
bydź ogłoszony za najbrzydszego. Ustawy 
klubu wyryto na tablicy marmurowej. Nikt 
nie mógł bydź przyjęty kto nie odznaczał się 
jakąś uderzającą szpetnością. Nowo wybrany 


ch. Ze wszystkich takich | częstował towarzystwo stokfiszem i miał mo- 


klubów, najsławmejszy jest klub befsztykowy. | wę na pochwałę Ezopa. Obraz tego słąwnego 
Zasięga jeszcze epaki Karola 11go. Człon- | garbusa zawieszony był obok Tersyta, Ska- 
kowie jego nosili ną piersiach maleńki ruszt ; rona. Dunsa-Skotta i Hudibrasa. Klub brzydkich 


złoty, zawieszony na zielonej wstążce. W 1785 
założono drugi Klub befsztykowy, u reżysse-. 
ra teatru Cowent Garden; najznamienitsi pi- 
sarze „ministrowie i członkowie: parlamentu, 
należeli do:niego. Członków: było dwudziestu 
czterech, co sobota zbierali się na obiad o 
godzinie piątej, od 1 grudnia do końca czer- 
wca. Byłto prawdziwy obiad angielski, pód- 


stawą którego była wołowina. Sala biesiady, | jako niegodnego, 


Pok do charakteru Klubu, wyłożona 


zamieszczone | 


| była dębowemi taflami i herbem towarzystwa, 
rusztem wyrobionym w płaskorzeźbie. W chwili 
gdy zegar wybił godzinę piątą, odsłaniano fi- 


| 


miał rywala, a tym był klub garbatych. Na 
mocy tej zasady, że podobni do siebie zbli- 
żają się, utworzono w przeszłym wieku klub 
otyłych; sala ich posiedzeń miała obszerność 
stosowną do objętości stowarzyszonych. Dwa 
wniej były wnijścia, jedno zwyczajne, drugie 
szerokie z podwojami. Jeżeli kandydat mógł 
wnijśdź zwyczajnemi drzwiami, odrzucano go 
lecz jeżeli się w nie zmie- 
ścić nie mógł, podwoje otwierały się przed 
nim i poważne towarzystwo witało go jak 
brata. Przeciw klubowi otyłych, zawiązane” 
klub szkieletów (Thin Club): Ci klubiści chu- 


=. = 


dzi i zazdrośni okrzyczeli swoich rywalów za | coną z góry i ża coroczne wynagrodzenie. 
ludzi ze złemi zasadami 'i pozbawili ich ży- | Drugie, nie są pojedynczem przedsiebierstwem, 
czliwości powszechnej. Dwa stronnictwa “dtu: | lecz opierają się ha zasadzie solidarności. 
gi czas spór wiodły, nareście pojednały się | Powiemy najprzód 0 pierwszych, jako najda- 
i stanęło na tem, že główni urzędnicy miejscy | wniejszych, zwanych supseriblion chubs. Jest 
wybierani będą z jednego i drugiego klubu, | ich tylko cztery: Crokford's, Brooke's's -Whi- 
tłusty w tym roku, a chudy w następnym. | stes i Bodle's; zowią je od nazwiska ich wła- 

Wzrost i inne upośledzenia od natury da- | ścicieli i są mniej lub więcej dotknięte pla- 
ne, posłużyły za podstawę innym dziwacznym | gą gry hazardownej. 
stowarzyszeniom. Był w Londynie klub ludzi| - Wiliam Crockford był z początku handla- 
wysokiego wzrostu. Ci olbrzymi założyli so= | rzem ryb. Zarobił wiele, nie na rybach lecz 
bie odnowići poprawić plemie ludzkie, coraz to | na grze i wyścigach konnych, założył dom 
bardziej malejące. Ludzie. małego; wzrostu | sławny, do którego wybór towarzystwa uda- 
widząc, że połączenie stanowi siłę skojarzyli | wał się po teatrze. Stawiano tam na kartę 
się także. Klub ten założony został 10 grudnia | niesłychane summy i zdarzyło się wiele 0- 
w dniu najkrótszym w roku, posiedzenia od- | płakanych i gorszących wypadków. Mimo 
bywał na Małym Placu, w prost teatru ma: | tego, najwyższa arystokracya W. Brytanii 
ryonetek. Na pierwszem posiedzeniu stół do“ | nie przestała tam uczęszczać. Z ponętą gry 
chodził im do brody œ prezydujący znikł w | łączyło się żarłoctwó; wieczerze były tam 
krześle tak, iż go widać nie było.  Postano= | doskonałe, wino płynęło strumieniami, “ ku- 
wiono zatem obstalować krzesła = stosowne | chmistrz miany był za najsławniejszego w 


do „wzrostu klubistow. Europie: (Dalszy ciąg nastąpi). 
W tych wszystkich dziwacznych stowarzy- = = 
szeniach, przebija się ta myśl, że ludzie ja- Wiadomości handlowe. 
kimbądź ARA A ai s, natury, łą= KURS GIEŁD ZAGRANICZNYCH. 
cząc się z sobą i pogodnym umystem znosząc - 
swoją Aole; odeprą od siebie śmieszność któ- | „ AO. IRAGE ooi = 
rą ogół szyderczy i nierozważny, dręczy poje- | 6-ta Serya Stieglitza 4 „ 100] 105 H 
dyńcze osoby. Polskie Obligacye Skarbowe 4551100 84 Ej 
_ "Miłość grała także znamienitą rolę w tych „Listy Zastawne 46691590] -14 4878/54 
klubach. Był w Londynie klub rękawiczek| - » Bilety Bankowe. aim +80]:0 88%] E 
bramowanych, y O ksfordzie klub wzdychają- Na! Warsza. z terminem krótkim za rs. 90 88 Rp 
cych. Chcąc należyć do tego klubu, trzeba Pete sbhin odd: Tbok* 97 73 
było mieć kochankę i na jej cześć napisać | | Londyn © 3 mies. „ 1f.st.| 6.17%] E 
poemat. Na posiedzeniach, członkowie Za-| » Paryż wim 512 4, 800'f|. ARA ien 
miast rozmawiania wzdychali i deklamowali| » ONE A RREA 743/, kod 
elegic, a nareszcie pili na cześć swoich ko-| ” sro Swania geniis 
chanek. Był także klub niewieści, wdów szu- | wokol na opo A JAR RERU BUF M 
kających pocieszyciela. Akcye Kredytu: Rachomego _-., 200 zł.r.|__ 188. 90 
Były to dziwaczne lecz nie szkodliwe ze- Baz st a dy © 
brania. Obok nich, zawiązały się inne, po- | 3%, Renta za 100 fif — — ŻE 
nure i niebezpieczne. Wspomnę o klubie | Kredyt Ruchomy » 6900, BE 30 SEO" 


pojedynkujących się, którego prezydent zabił RE: Żyto w Berlinie na dostawę `w miejscu 
dwinastu ludzi w rozprawach honorowych, | 87431 na jesienną dostawę 48 za winspel. 
o klubie morderców, którego każdy członek Geny zboża i produktów za granicą. 
musiał udowodnić, że jedno przynajmiej za- Abis oj póz A Cn tydzień! był 
S 4 RD PAE wyl] zimny i mglisty, dwa razy mieliśmy deszcz ulewny z grzmo- 
bójstwo popełnił. Dzięki Bogu, te SiOWarZy tami i błyskawicami. Zasiewy w okolicach Gdańska i 
szenia nie trwały długo, wdał się W. to szé- całej prowineyi, nie do życzenia nie pozostawiają. Rzepa- 
ryf pochwytał owych rycerzy krwi i sztyle= | ki szczególniej odznaczają się bujnością. 
n P y y y 
tu i te dzikie kluby skończyły Się razem Targi angielskie, lubo bez podwyższenia w cenach, ku 


ś ZE Rasa końcowi tygodnia były więcej ożywione. Nie ma dziś 
o 
z ich członkami, na szubienicy. Podobnego wątpliwości, że pola. ozime w Anglii nadzwyczaj sę cofnię- 


rodzaju towarzystwo, połączone żądzą złego te, a przy temperaturze chłodnej i częstych przymrozkach, 
i nienawiśćjią wszystkich ludzi, głośniejsze | wegetacya o kilka tygodni opóźniona. Irlandya ciągle 
było od wszystkich innych za czasów królo- | pszenicę zakupuje, a wićle RCT z morza Czarnego 
wej Anny i nazywało się Mohok-Club, od na- 2 GES eerk zostały wej Wiopzęcha Bonin: 
O I GAL ORCS? ano wa Dowozy do Anglii są szczupłe, a. zapasy londyńskie do, 
mia ytuł wiadzcy Mohoków 1 nosit pot- | bagatelnej cyfry się zredukowały. 

księżyć na czole. Jak trzynastu W powieści We Francyi podniesienie jest ogólne i znaczne tak na 
Balzaka, Mohokowie toczyli wojnę z rodem mąkę jak i na pszenicę. Tam również uskarżają się na 

SSE je Ji A b x Ą spóźnioną porę roku, i wstrzymaną wegetacyą. 

ludzkim 1 zawar między sobą przymierze | : w Belgii i Hollandyi ceny poszły w górę, a ruch tar- 
zaczepne i odporne. Pobić, ranić, napasto- | gowy nie przestaje wzrastać. 

wać przechodzących. męczyć z oburzającem Re naszej giełdzie w pierwszych dniach EA SAR 
barbarzyństwem kobiety i męzczyzn, któ- | wodu nie zachęcających wiadomości z Anglii, chęć do W. 
3 A 4 by ia pna ostygła, a nawet ceny o 10 guld. obniżyły się. Targ 
rych dostali w moc swoją, było to u nich jednak dzisiejszy sowicie to wynagrodził, bo przy wielkiej 
najznamienitszym czynem. Mokhokowie te- ochócie do kupna, kilkaset łasztów przeszło z.rąk do rąk 
go samego losu doznali, co pojedynkujący i to z podwyższeniem 10 do 15, a nawet w wyjątkowych 


PAi ra Š KIEŃ 41_| razach 20 guld., na łaszcie. 
się i zabójcy. Ich klub, mówi autor współ Żyto płacono 833—336 guld. łaszt, a plynące kupowa- 


czesny, skończył się szubienicą. Wspomni- no na konsument po.333 z wagą 125 fnt, 
my także o klubie żebraków i bankrutów. | W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 980, żyta 
Oto jest historya dawnych klubów. Dziś ja- Bać: ERC owsa 105, mo 150, grochu 40. 
5 i Ji 4% b. £ < TAT Na gletdzie piacono: KOrZec 'warsz, 
eea Marmurówe pałace zajęły napór za, łaszt wagi hol, guld. prus., wagi pols. zł. gr. zł gr. 
jednych i brudnych szynkowni, które były | pszenicy:128—132 475—535, 241—9249 38 10—43; 5, 


ich gniazdem, aż do końca przeszłego wieku. o / 188-185 540—5671/,, 250—254 48 1745 29, 

Teraźniejsze kluby dzielą się a dwie kla- | żyta... —125 838-386, — —285 28 27—39: 5, 
sy. Jedną uwrzymują przedsiębietcy 1 zobo- j 104m JENA ŚMY SO 824 GI a 
wiązują się dostarczyć członkom towarzystwa, | Sws. . 78— 88 195. 022, O — -_ 1628-10 7, 
pewnych dogodności, ża kwotę na Taz opła- | rzepikn. — — — — — 600, 0 900-520. 


w. Drukarni be Jaworskiego. —Wolno' drukować. = Warszawa dnia 20 
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kwietnia; (2 maja) 1860 r.—Starszy Cenzor, F. Sobieszczański. 


| Zabłocki Stan. 0b. z Kopydłowa;  Kosnowski 
| z Wojciechowic; Boliński Teod. ob z Witwir. 


£ Żyta maodstawę 'w'maju kupiono '200 łasztó R 
e SUPON W'pó'355, 
guld., „a;płynącego na pruskiej Wiśle 80 łasztów ni 
guldenów. : APEE POR 
Przez Toruń w upłynionym tygodniu przeb 
pszenicy łasztów 3,117, żyta 1,286, grochu 84 
Woda w Toruniu z 14' stóp spadła na 8. i 

Drzewa sprzedano 600 murłat 8/436 stó i 
1?/⁄ tal. za sztukę. A P Rugai por 
Kursa zamian: Amsterdam 1401/4, L 7 l 

: 4, Londyn 6, 163 

Hamburg 1497/g. Aleks, Makowski, hr 


nnn, 


ZASADY PSZCZOLNICTWA. 


Ks. Jan Dolinowski, wynalazł ul, który n í 
RRO WY EM. W ulu tym przecięciowo w 4 kak ana 
po 53 funty miodu i po 8 rajów. Za wynalazsk ten Eh Ze- 
szłorocznej wystawie Łowickiej otrzymał wielki zitE= 
dal srebrmy. W roku zaś bieżącym wydał dzieło pod. 
tytułem: „„Zasady Pszczolmictwa,” w kids: 
tenże ul opisuje i rysunkami objaśnia, Dzieło to kosztuje: 
rs. 1 kop. 50 (złp. 10), a dostać go można we PR 
księgarniach Warszawskich, oraz na stacyach pocztowych 
w Królestwie i Cesarstwie, Ndl8). 


LICYTACYA DÓBR 


Duchnów z przyległościami, i Łukowiec z przy- 
ległościami, w okręgu Siennickim gub. Warszawskiej po- 
łożonych, do spadku po małżonkach Krzysztofie i Joannie 
Cieszkowskich należących, w drodze działów: między. 
współsukcessórami, odbędzie się w pierwszej połowie Mea 
Czerwca r, b. Drugie ogłoszenie warunków i przygoto- 
wawcze przysądzenie odbędzie się w d. 3 (15) maja r. b, 

w Wydziale III Trybunału, przed W. sędzią Dyament, do- 


yło polskiej 


albo włók 201, mórg 20, prętów O 12, rozległe lasy i zna- 
czną w 11 karczmach propinacyą, odległe są od Warsza- 
wy. wiorst 21, położone między traktami Siedleckim i Lu: 
belskim. Szacunek: przez biegłych wynaleziony z inwen= 
tarzem rs, 135,703 kop. 50, wadium rs. 5000, Dobra Łu- 
kowiec odległe od Warszawy wiorst 56, mają rozległość 
dziesiatin 2,053, 'saż 0 607, czyli włók 138, mórg 16, 
prętów 178, gorzelnia i browar. Szacunek z inwentarzem 
rs 87,616 kop. 80, vadium rs. 3000, o dniu stanowczej li- 
cytacyi dla każdych dóbr oznaczyć się mającym pózniej. 
będzie doniesione, oprócz pożyczki Towarzystwa Kredy- 
towego Ziems, "/4 część szacunku pozostaje przy gruncie, 
'Taksę, szczegółowy spis i warunki licytacyi, oraz mappy 
przejrzeć można w Kancellaryi Pisarza Tryb, Cyw. Wy- 
działu III, oraz w Kancellaryi Karola Thieme mecenasa 
kierującego przedażą, pod Nr. 496, przy ulicy Miodowej 
mieszkającego. > 
mRZZEZ 

Ostateczne przysądzenie nieruchomości. w Warszawie, 
pod Nr. 755 położonej, do Gustawa Landau należącej 
w drodze subhastącyi na popieranie Karola Zanelli i Au- 
toniego Krenn sprzedawanej, po usunięciu wszelkich spo- 
rów odbędzie się w d. 3 (15) maja 1860 r. o godzinie 10tej 
z rana, w Wydziale I Tryb. Cyw. w Warszawie, vadium 
rs. 300. Licytacya zacznie się od summy rs. 67,235 K. 66, 
jako */ części taksy przez biegłych wynalezionej, spis, 
taksę i warunki przejrzeć można: w Kancellaryi Pistrza 
Tryb. Cyw. Warszaws. Wydziału I, oraz u popierających 
Karola "hieme obrońcy, przy Senacie, pod Nr. 4981 Xa- 
werego Karasińskiego Adwokata, pod Nr, 590 mieszkają 
cych. > ) 
poszzezirmizmezewzizczwieiwnzzzzza "| ąó 


SALON 
do Strzyżenia i Fryzowamia włosów 
Jana Kujawskiego, 
Obok hotelu Saskiego, w domu W. Schustra, 


"Pokój przy familji, do wynajęcia od S-g9 Jana pzy 
ulicy Dziekanka Nr. 2673 w domu Zelta. Wiadomość w 
stróża. Nz t (23): 
EŃ 

PRZYJECHALI do WARSZAWY. . 

H, Kuropejaki. Richter Natalia małż, tajn. racy 
i Chorosz Zenon odst. por. z Paryża; Bujnicki Józef o i 
z Częstochówy;. Skarzyński Alfons dzied. 7 Studzieniec; 
Krasiński Adam hr, z Radziejowie. 

HA. ABzysusiai. Łada Kazimierz antysta Z 
Bieliński por. z Twangiodu: , mh 

NE. lArakowski. Stobiecki naczelnik kont. skarb. 


z Ą s rszOWIĆ; 
z Płocka; Kn. Wieczorkiewicz Fran. prob. z Dworszow”'y 
Jan obyw: 


Wołockaj 


TEATR WIELKI. Jutró;* Korsarz. 


| 


bra Duchnów mają rozległości dziesiatyn 3100 saż. O 1092, 


l 


